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Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 
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Część Urzędowa. 

Niżey podpisany Adwokat popierający 
przedarz dóbr miasta Trzebini, w kraju tu- 
teyszym leżących, zawiadamiam pretenden- 
tów do kupna dóbr tychże przez licytacyą 
sądową w Nrze 13 Gazety Krakowskiey i 
w Dzienniku Rządowym do Nrów 1. i 2. r. 
b. na termina 22. Kwietnia, 22. Maja; i 24. 
Czerwca 1835 r. już ogłoszoną, iż Wysoki 
Nad Appellacyjny Wyrokiem dziś dnia 10 
Kwietnia, 1835 r. zapadłym, dla większey 
łatwości licytowania, obowiązek składania w 
depozyt sądowy (według warunku 2) summy 
50,000 złp., zniżył do sumnmy złp. 23,000. 

Kraków 10 Kwietnia 1835 r. 


Wincenty Szpor. 
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Część Polityczna. 

WIADOMOŚCI Z CZWARTKOWEY POCZTY. 

PARYŻ 28 Marca. Dziś prezydował król 
W radzie ministrów. : 

Donoszą z Bajonny pod dniem 22 b. m. 
»Warownia Echarri - Aranaz, po cztero dnid- 
wem strzelaniu dostała się w moc karlistów 
dnia 19 b. m. o godzinie 8 z rana. Osada 
jey poddała się na łaskę lub niełaskę. Skla- 
dało ją 350 ludzi z półku Walladalidy i 20 


artyllerzystów, i wszyscy mają bydź wcieleni 
do woysk D.Carlosa. Znaleziono w warowni 3 
działa i wielkiezapasy żywności i amunicyi. — 
Wiadomość, że Mina na dnia 12 b.m. w po- 
tyczce z karlistami, pod Elzabam był ranio- 
ny, potwierdza się. Gdy sam rzucił się na 
czele jazdy, ugodziła go kula karabinowa 
w ramie, nieweszła atoli głęboko, Wypadek 
ten usiłowano przez czas pewien ukrywać, 
ażeby nowey odwagi .niedodat karlistom.» 

Dnia % Marca. W izbie deputowanych, 
dotąd jeszcze nowi ministrowie piedoznali 
żadnego szwanku. Wszystko z natężeniem 
oczekuje wypadku rozpraw, tyczących się pre- 
tensyi amerykańskiey. 

Lord Cowley nowy poseł angielski, miał 
dziś konferencyą z ministrem spraw zagra- 
nicznych xięciem Broglie. 

Jak dlugo sprawa kwietniowa trwać bę- 
dzie, mówi dziennik Bon sens, znany z nie: 
zliczonych bezsensów, wszystkie straże przy 
więzieniach mieć będą ostre ładnnki, 

Guzeta Francyć donosi že otrzymała bu- 
letyn Zumalicarreguy © wzięciu warowni E- 
charri-Aranaz. Dowiedziała się także od swo- 
ich listowników na pograniczu Hiszpanii, że 
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gdy Mina odebrał 'wiadomość o poddaniu się 
warowni Echarri-Aranaz, kazał rozstrzelać 
wszystkich jeńców których zabrał w ostatniey 
potyczce. Lecz że dziennik ten, równie jest 
zagorzałym stronnikiem Don Carlosa, jak 
przeciwney barwy dzienniki gchami przechwa- 
loney wielkości Miny, niemożna przeto dae 
wać zupelney wiary jego doniesieniu. 

Dnia 30 Marca. Przedwczoray poseł hra- 
zyliyski P, Mouttinho de Lima, miał posłu- 
chanie u króla. 

Wczoray wieczór znowu skonfiskowano 
Trybunę. Dziennik ten w coraz większą za 
pada gorączkę z powodu processu więźniów 
kwietniowych, którzy po osądzeniu, może 
wszyscy ułaskawieni zostaną, jako już dziś 
mniey niebespieczni. 

Dziennik Sentinelle des Pyrenćes z dnia 
26 Marca, na zasadzie listu z Pampeluny, 
pod dniem 22 potwierdza zdobycie warowni 
Echarri-Aranaz. Chociaż tylko o 6 milek od 
Pampeluny, (blisko 4 polskich) a 8 od Wit. 
toryi odległey, nieznaydowano się w możno- 
ści dania jey pomocy, z powodu wielkiéy 
liczby woysk karlistowskich, rozstawionych 
do koła. Cztery 'dziala i wszystkie zapasy 
wojenne dostały się karlistom.  Zumalacarre- 
guy zostawił w niey osadę z 1000ca ludzi 
złożoną. Olazagoytea i Irurzun doznać mia- 
ły tegoż samego losn jak Aranaz. — Jenerał 
Mina z kolumną odwodową brygadyera Al- 
dama, opuścił dnia 22 Pampelunę i poszedł 
do Estelli. Nowa dywizya z4000 ludzi przy- 
była do Pampeluny, a takaż sama pod roz- 
kazami jenerała Cordova, ndarowanego ozdo- 
bng szpadą od królowćy, weszła do Witto- 
ryi; skąd wysłano „kolumnę jazdy i piechoty 
do Kastylii, dla zasłony transportu oczekiwa- 
nego z Mirandy. Obie strony walczące w 
Nawarze, zaczynają doznawać niedostatku 
Żywności. 

Na dzisieyszey gieldzie panowała nieja- 
ka obawa o ministerstwo angielskie; powtór- 
nie atoli zapewniano, że na przypadek wię- 
kszości oppozycyi za wnioskiem lorda Ras- 
sel, parlament rozwiązany zostanie. Obawa 


fa, zniżyła znacznie kursa i wszelkie czyn- 
ności giełdowe zatamowała. — Pięcio -pro- 
centowe hiszpańskie, które już staly 495 spa» 
diy na 475 podobnież i wszelkie inne, zwła» 
szcza hiszpańskie. 

LosbyN 27 Marca. Król przybył wczo- 
ray do miasta, idał posłuchanie posłowi fran- 
cuskiemu hr. Sebastiani, — w krótce potem 
wrócił do Windsor. 

Dzienniki oppozycyjne utrzymują, że w 
wielu częściach Anglii, a inianowicie w Jork- 
schire, panuje wielka czynność pomiędzy to- 
rysami, którzy się przygotowują na nowe 
rozwiązanie parlamentu, i przez tworzenie 
nowych komitetów wyborczych, wszelkie ło- 
Żą starania, aby przy następujących wybo- 
rach, odnieść tryumf nad oppozycyą. 

Wczoray przed południem odbyła się wiel- 
ka rada gabinetowa w wydziale spraw zae 
granicznych, która trwała kilka godzin. 

Dnia 30 Marca. Dziś w izbie niższey 
lord Russel, 
wprowadził wniosek swóy tyczący się spraw 
kościoła Irlandzkiego w tey osnowie: »Ixba 
zamieni się w komitet, dla rowpeznania obe- 
cunego stanu irlandzkiego kosciola, w iym 
celu, aby wszelka pozostałość xz dochodów 
jego nad potrzeby zwyczayne duchowieństwa, 
obróconą zostala na ogólne szkoly dla ludu, 
bez różnicy wyznania.» — Otóżjest cały przede 
miot nastąpić mających sporów pomiędzy mie 
nisterstwem i oppozycyą izby niższey, który 
ma rozstrzygnąć los obecnego gabinetu W. 
Brytanii. — Rozprawy te trwały przez całe 
posiedzenie za i przeciw, i do następnego 
dnia odłożone. Lord Knathbull mówił bar- 
dzo obszernie przeciw temu wnioskowi, U- 
trzymując, Że tu nie idzie lordowi Russel, 
czy dochody kościoła Irlandzkiego mają bydź 
na inny cel obrócone jak dotąd, ale tylko o 
proste wypróbowanie sily obu wielkich stron- 


dotrzymując przyrzeczenia, 


nictw w parlamencie; i zdanie to obustronne 
uwieńczyły oklaski, 

Dnia 3) Marca. Lord Elliot wysłany 
jest w szczególnem poselstwie do Madrytu; 
odjazd jego nastąpił w całe niespodzianie, i 


miał bydź skutkiem 'nadeszłych tu wiadomo 
šči o okrucieństwach Miny w północnych pro- 
wincyach hiszpańskich. — Posłannictwo to 
wywarło bardzo niepomyślny wpływ na pa- 
piery zagraniczne w gieldzie. Dowiadujemy 
się atoli, że rząd nasz, ma tylko na celu po- 
łożenie końca wzajemnym okrucieństwom, z 
jakiem teraz prowadzą woynę w Hiszpanii 
krystyni z karlistami. (Gi P. S) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

FRANKFORT 23 Marca. & dniem dzi- 
sieyszym rozpoczął się tu obchód Żałobny za 
duszę $. p. Cesarza Franciszka, Pełnomo- 
cnicy wszystkich dworów niemieckich, zgro- 
madzeni w Frankforcie, znaydowali się na 
nabożeństwie. 

Dyrekcya policyi z Hanau, kazała d. 17 
czynić poszukiwanie w przyległey wsi Seck- 
bach, ale jak slychać nic nie wyśledzono. Ze- 
szłego lata, odbywały się w tey wiosce schadz- 
ki niektórych awanturników politycznych, 
ztąd przeto powyższa ostrożność. 

Dnia 26 Marca. Czytamy w Journal de 
Francfort co następuje: »Nayliberalnieyszy 
dziennik w Niemczech, Badisches Volksblatt, 
naśmiewa się z dzienników paryzkich, które 
rozglaszają naydziwacznieysze wieści, o zer- 
waniu przyjacielskich stosunków między 
Szwaycaryą a Niemcami. » Wszystko się chmu- 
rzy, (są ich słowa), na horyzencie politycz- 
nym, i to, co od lat 4 zapowiadaliśmy, dziś 
nieochybnie się ziści. System wojenno - po- 
kojowy, podług nich, to samo co woyna ko- 
Sztuje, a przeto wojować zamierzono.» Lecz 
woyna ta, istnie tylko w dziennikach pary- 
skich, z resztą nikomu się o nićy nie śni, i 
nikt w nią niewierzy.» 

KONSTANTYNOPOL 28 Lutego. Państwo 
Ottomańskie postępuje szybkim krokiem w 
cywilizacyi. Sułtan wysłał do rozmaitych sto- 
lic Europy, oficerów na wykształcenie. W 
Wiednin bawi teraz 8 takich oficerów, 2 w 
Paryżu, 2 w Londynie. Prócztego, znaydu- 
je się przy terażnieyszym pośle w Londynie, 
półkownik i porncznik w korpusu inżenie- 


rów, tudzież kapitan 110 kadetów morskich 
a jeden pułkownik i 2 kapitanów, odbywają 
podróż po Europie. Jestto dowodem, że Por- 
ta pragnie przedewszystkićm, mieć odznacza- 
jący się sztab główny. 


teraz 40 oficerów tureckich w różnych sto- 


W ogólności, bawi 


licach Europy, którzy są przeznaczeni użyć 
potem owoców nauki swojey, dla dobra i 
pomyślności kraju ottomanskiego. 

Gazety tuteysze donoszą o postanowieniu 
sułtana, ażeby wszystkie pogorzałe i walące 
się meczety oraz kaplice, nanowo odbudo- 
wać. Wolą jego Wysokości jest także, za- 
prowadzić stałe i9wlaściwym stopniom odpo- 
wiadające nposażenie służby przy meczetach. 

Kilko wzdarzonych w Stambule pogorze- 
li, są nic nieznaczące. Stan zdrowia w sto- 
licy nie zmienił się w niczem. 


Rozmaitości. 


FRASZKI. 

Nierozprawiay nigdy nadto żarliwie o cnocie, iżby 
cię nieposądzono, ze jey za szeląg sam niemasz; bo 
goli zawsze lubią chwalić się że mają dużo pieniędzy. 

Niedawno u nas w Krakowie, woły zzczęły brać 
niezmiernie na Kieł, bo rzeźnicy niechcieli ich bić tyl- 
ko krowy, de których wyraźnie jakąś nienawiść po- 
wzięli. 

Niemasż nic zabawnicyszego jak panna, którcy się 
zacznie przewidywać, że w nicy cały świat zakochany. 

Nikt tyle nieprzyczynia się do oświecenia naszych 
chłopków, jak ci którzy wydoskonałnją sztukę pale- 
nia wódki; bo im tansza tym więcey przez nich spi- 
jana, — a im bardziey nią chłopek głowę sobie za- 
pruszy , tym bardzicy mu się świcei w oczach. 

W kochance przez dwa roki tyle wad niespostrze- 
Zesz, tle w żonie przez dwa dni. 

Już to niczaprzeczona prawda, ze głupi na przy- 
widzenia, grosza wydać niepotrzebuje. 

Jaki on śmieszny, że tak dużo o sobie trzyma?— 
mówiła jedna panienka o uprzedzanym młodziku ; — 
Dziwna jesteś odpowie druga, mógłzchy inaczcy bydź 
śmiesznym ? 

Chłopka bito kańczugiem, — Pan ekonom który 
był sam wykonawcą swego wyroku, za szóstem ude- 
rzeniem kichnął. — Chłopek płacząc z bólu zawołał: 
«Na zdrowie Jegomożei. — Bóg zapłać odpowie tamten, 
i uderzywszy go siódmy raz, rzecze: «Na zdrowie ci 


RBartlomicju. — Dziękuję, odpowie znowu chłopek, 
day Bożę odsłużyć Jegomości. 

Czy ostrogi u bótów stanowią wielkiego człowie- 
ka?  Nicinaczey, bo chcąc bydź wiclkim, trzeba 
hydź głośnym, a ostrogi brzęezą. 

Dla czego podeszłe damy? i kawalerowie marcowi 
przymróżają zwykle aezu? — Dla tego że przez to u- 
krywają się cokolwick marszczki pod oczyma, i wy- 
stawują ich o kilka miesięcy młodszemi. 

Chcąc żeby ani mucha bez paszportu niewcisnęła 
się do miasta, toby dobrze było na policyanów nżyć pa- 
jaków. 

W Krakowie była raz taka taniość, że zamiast 
trocin do spluwek używano kaszy jęczmienney. Dziś 
gdyby nie serca dobroczynne, wielu biedaków za- 
miast kaszy, musielibyśmy jeść trociny , mówił wczo- 
ray ubogi prostaczek, stojący sobie na rogu ulicy flo- 
ryanskiey. 

Ja powiadam, rzckł jeden mowca izby deputowa- 
nych Fiancyi, że u nas w Paryżu, chleb i mięsa by- 
yby daleka tańsze, gdyby pa jatkach zamiast tablic z 
taxami, przybijana za uszy iuspektorów targowych i 
*ch adjutantów. 

W naszych jatkach rzeźniczych, ‘ta tak jak w par- 
lamencie angielskim, bardzo częste zachodzą kłótnie 


o bil. ; 
Szkoda że nasi kranikarze niewiedzieli o prowin- 


cyi Wandei, we Ermncyi, ba naszą Wandę, byliby 
zrobili jey właścicielką. 

Poczciwi bawareczycy mają tylka jednę wiclką na- 
Ztąd 
nie jeden mieszkaniec stalicy tego państwa, wstaje 


mięlność, La jest luhią niezmiernie pić dużo piwa. 


rano beczką na piwo, a kładzie się spać beezlią z piwem. 

Cesarz Józef II. spotkał raz na spacerze panienkę 
niezmiernie wysznurowaną i zapytał: «Z qwzeprosze- 
niem, do którego półku kiryssyerów zostałaś Pani 
przykomenderowaną ? ; 

Dway pieniacze, rozindyczeni wyszli z izby sąda- 
wcy na ulicę i ten który przegrał sprawę rzekł z iro- 
niją da obmierzłego zwycięzcy: «Upadam do nóżek! — 
A ja na twarz do stóp VWPana Dobrodzieja rzucam 
się.— A ja czołem uderzam 0 bruk przed WPanem 
Dohrodzicjem naypokorniey!— A ja usty mojemi, pył z 
obuwia WPana Dobrodzieja uniżenie pożeram !-— A 
ja na widok WWW Pana Dohrodzieja rzucam się do 
rynsztoka!... zawoła przegrany z naywiększą zacie- 
kłością!..— Co się tyczy rynsztoka, to WPana Do 
brodzicja naychętniey w nim zostawiam, ażebyś się 
nieco ochłódził z gniewu twego; — i odszedł. 

Dama bardzo wysokiego wzrostu znaydowała się na 
wieczorze. Czy już mężatka czy panna jeszcze? za- 
pyta się nicznajomy kogoś z jey krewnych?-- Już 
mężatka odpowie, ale to się slała mima woli rodziny jey 


która ją przeznaczała dla koscioła; (rozumie się na za- 
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kannicę.)— A na cóżby ona przydała się kościołowi , 
rzecze tamien, chyba na wieżą? 

Ludwik XVEH lubił niezmiernie zowaliyki. W 
styczniu już musiał miewać groszek zielony na stole, 
w marcu śliwki i gruszki. Pewnego dnia ogrodnik 
jego, oycice Stefan w Montreuil przysłał mu przez 
dwie gruszki niezmiernie wielkie i do- 


Na 


przed królem, bardzo ga ucieszyły. 


swego syna 


chowane w całey świeżości. wety postawione 
«To zapewne 
ad mojego poczciwego Stefana , niech go tu w prowa» 
dzą natychmiast. — W prowadzeją chłopaka. A ha! 
ta ty mały Karolku, zbliż się muszę w tobie nagro- 
dzić przychylność twego oyca. Powiedz mi czego żądasz? 
Mówże, mów! Jakto nieśmiesz? Oto nayprzód za Gwa- 
ję wierność podzielę się gruszkami z tobą! Ty jednę jedz 
a ja drugą!.. Ani się pytay tylko jedz, tylko śmia- 
ło, — mt widzisz tak jak ja!..» — To mówiąc, za- 
czął król po prostu zajadać gruszkę nicobrawszy na 
wet ze skórki, duwszy chłopcu do ręki drugą, — Ale 
eóż ty nie jesz jeszeze? Nuže śmiało, ja ci każę! — 
Oh! nieśmiem, rzecze chłopiec drapiąc się w głowę! — 
Jedz, kiedy ci razkazuję, koniecznie jedz.« — Chcąc 
niechcąc, biedny chłopice bierze się da gruszki, — 
lecz pierwey dobywa nożyka z kieszeni i zaczyna a- 
bicrać ją ze skórki. — «Co za wykwintek, rzecze 
król, dla czego nie jesz ze skórką tak jak ja? prze- 
cież tak jest cienintka! No daleyże, mowię ci jedz ze 
skórką! — Nie odpowie chłopiec tega niuczynię, — 
Dla czego zawoła król? — Ale ba ata Nayjaśnieyszy 
Panic, jak tu biegłem z niemi, wypadły mi z rąk na 
drodze, i jedna z nich wleciała mi w coś... co nieśmzem 
Od- 
krycie to narobiła pustego śmiechu w całym dworze. 


powiedzieć, — a nie wiem dobrze która !...» — 


Jm RAnDZIEY TYM BARDZIEY. . 


Im bardziey świta w głowie, tym wzrok staje się 
ciemnicyszym. lm bardzićy się serce napełnia, tym 
bardzicy kicszeh wypróźnia. Im późnicy się kto za- 
kocha, lém prędzecy go na dudka wystrychiną. lim 
bardzicy ubozeją autorowie, tém bardzicy bogacą się 
wydawcy. Im krótsze stają się suknie, tym dłuższy 
pisze się rachunek. 


Doniesienia. 


Osoba opatrzona w naylepsze świadectwa, 
która pełnila przy znacznych dobrach obo- 
wiązki Ekonoma, życzy sobie bydź umie- 
szczoną jako kommissarz od Sgo Jana r. b. 
Bliższa wiadomość w kantorze Gazety Kra- 
kowskiey. 

Na Zwierzyńcu za rogatkami w domu P. 
Brandysa, pod N. 16. Od dnia 12 kwietnia 
otwartą zostanie Cukiernia wraz z ogrodem 
do spaceru, gdzie przytem będzie można do- 
stać różnych jedzeń i napojów. 


